Co zrobić by usprawnić narządy artykulacyjne, zanim dziecko zacznie wymawiać pierwsze głoski?
Karmienie piersią jest zbawienne dla narządów artykulacyjnych. 
Tak zaprojektowała nas natura. Ssanie to naturalny odruch, dzięki któremu dziecko ćwiczy:  unoszenie języka ku górze, oddychanie przez nos, żucie i ruchy żuchwy,  mięśnie warg, połykanie pokarmu czy śliny.

Starajmy się możliwie jak najwcześniej zrezygnować ze smoczka; głównie z myślą o zdrowych i prostych zębach.

Zabawa. W zabawie starajmy się zachęcić dziecko do stymulacji narządów artykulacyjnych. Niech maluch stara się powtarzać po nas sylaby typu: ga, gu, pa, ma czy poszczególne głoski: a, o, u, i. Warto zacząć właśnie od samogłosek, gdyż wymawia się je najprościej.

Pomocne będą:

- kląskanie, zabawy językiem, całuski, otwieranie i zamykanie ust, masaż warg.
W jaki sposób przyczyniać się do rozwoju mowy u dzieci dwu-, trzyletnich?

Wykorzystajmy proste ćwiczenia: dmuchanie balonika, zdmuchiwanie kawałków papierków, dmuchanie prze słomkę, dmuchanie na lustro, kląskanie, ruchy języka ku górze, w dół, na boki, oblizywanie warg, dotykanie podniebienia czubkiem języka, malowanie na podniebieniu językiem gwiazdek, kółek, kresek itp.”, delikatne przygryzanie warg.

Śmiech także jest świetnym treningiem, a poza tym rozluźnia mięśnie.
Warto przed lustrem ćwiczyć miny symbolizujące: uśmiech, smutek, złość, zdziwienie…

PROFILAKTYKA
Co zrobić by usprawnić narządy artykulacyjne, zanim dziecko zacznie wymawiać pierwsze głoski?

Eksperymenty z samogłoskami.  Bawmy się modulując głos:

- najpierw szeptem, a następnie głośno wykrzyczmy jakąs samogłoskę,

- krzyczmy a potem szeptem powiedzmy jakiś dźwięk,

- mówmy długo „aaaaaaaaa”, „ooooooooo”, „uuuuuuu”,

- mówmy króciutko „u”, „a”, „o”, „i”,

- raz starajmy się mówić piszczącym głosem, innym razem „grubym”.
Czytajmy dziecku wiersze. Ważne by nie były zbyt długie. Proponuję wierszyki Jana Brzechwy o zwierzętach: „Bocian”, „Renifer”, „Zebra”, „Lis”, czy „Wilk”.

Smacznego! Do stymulacji narządów artykulacyjnych warto wykorzystać ulubione pyszności, które dzieci chętnie jedzą:

- chrupki- można je przyklejać do języka czy warg,

- lody lizane językiem, dotykane czubkiem języka,

- picie napoju przez słomkę,

- coś słodkiego (deserek, masło czekoladowe): można oblizywać posmarowaną łyżeczkę, można też posmarować dziecku podniebienie, by językiem starało się zlizywać smakołyk,

- lizaki- oblizywanie językiem lizaków, dotykanie czubkiem języka lizaka, zlizywanie lizaka długimi ruchami języka, można wykonywać ruchy okrężne.
UWAGA!

Przy zabawie z produktami spożywczymi zachowajmy szczególną ostrożność! 

Pamiętajmy, by po każdej zabawie ze słodyczami umyć zęby!
